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Treść : W iadomość o orho in ikarh  udajęcyrh się na wscliód. — Sprawozdanie z popisu 
Szkoły Polsko5]' Raiignollcs. — W iadoin .ści ze wschodu. — Kirr.-spomlencya z IV1 naó- 
skirgo. — Nekrologi Sczanirwskiego i hien.ackiego — Od Kedakcyi —  O św aidczuoia.—  
Ogłoszenie co do pisina. Wia I nności Polskie, i o sprzedaży ksigżek.

Emuluy wypadek, którego umieścić nie mogliśmy w przeszłym poszycie, zdarzył 
się przy wyjeździe do Kozaków naszych ochotników. N.c podobna nam go zataić, 
gdy wszyscy o nim wiedzę i mówię, gdy opinia ludzi rożsędnych i gorliwych o cześć 
narodowę, już sad o nim wydała. Alówięc o nim acz niechętnie i z boleśeię, jesleśmy 
tylko tłumaczami tej opinii, którę podnosim w piśmie aby zapobiedz naprzysziość 
;ego rodzaju wypadkom; jakie nieprzyjaciołom tylko naszym przynoszę pożytek.

Przed samym wyjazdem kilku, do dziesięciu stronnictw:! demagogicznego przy­
było do Dworca dróg. żelaznćj lyońskiej w chwili wyjazdu naszych ziomków. 
W  gwałtownych przemowach starali się oni przekonać jadęcych iż Xięże Czartory­
ski wysyła ich aby ich oddać w nieprzyjacielskie ręce. ( 1) Że icb gwałtem na mu­
zu łm anów  przerabiać będzie rzęd turecki, żc rewolucya hiszpańska uściele drogę 
nowenn, porządkowi rzeczy w samejże Prancyi i. t. d. Nazywano jadęcych zdraj­
cami. Do gwałtów, do puryw.inm się na nich przychodziło, w pośród powszechnego 
podziwn obecnych Francuzów.

Wiadomo jak zręcznie podniecać zaburzenia i korzystać z zaburzeń na zachodzie 
Moskwa umiała i umić tym Iud owym sposobem: czy to restauracyjnę kabałę, czy 
hurzę rewolocyi osłabiać podstawę wojnjęcych ję  rzędów, było jćj odwiecznę poli­
tykę. W tym samym zamachu nżywajęc ona naszych anarchicznycn pierwiastków, 
pragnie nas zdyskredytować n przychylnych narodów i rzędów. Niezawiódł jćj 
targowicki żywioł. Liberum veto, w meUmpsychozie stronnictwa demagogicznego, 
pojawiło się dziś znowu w obec narodowćj większości —  i dziwna, siłę tradycyi sej­
mikowego niepozwnlam, potrafiło ono oderwać óśmiu młodzieży oa dopełnienia ich 
obowięzków, zacięgniętych w obec ziomków, w obec Xięcia Czartoryskiego, w obet 
cudzoziemców, óśmin opatrzonych groszem publicznym na cel wyjazdu, ktorego 
goręco pragnęło, óśmiu pełnoletnich i dorosłych.

Wszakże niemożemy nieoddać sprawiedliwości reszcie rodaków — z oburzeniem 
odpowiedzieli oni na ten gwałt sumieniu ich zadany — pokazali v* ;est w nas sa­

lt)  Xięże nikogo nie wysyła tylko ochotnikom ułatwia podrOz. 
Część 11
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mych, w naszśm narodowein łonie siła zdolna odeprzeć gwałtowne destrukcyjnych 
i zgnitych części społeczności działanie

Niewgtpimy iż cala Emigracya nacechuje piętnem niesławy ten krok, który nie- 
mógt wyptyngć jak tylko z poduszczgń tajemnych agentów wroga. Moralna sita 
opinii powinna być dla nas dostateczng poięgg przeciwko powrotowi podobnych scen 
nietolerujgc pośród siebie Polaków tak niegodnie wykraczających. Mamy nadzieję 
i |  uk»z(alci stęi przyjdzie ao wywołania w Polsce dzielnego zarodu w ładz.; któ­
ra u nas jako w dążącym do cywilizacyi i wolności narodzie niemęże jak tylko na 

opinii powszechnej się opierać i z niej wzrośc w siły jednoczące wszystkie patrio­
tyczne żywioły.

P i s z Ą  n a m  z  L y o n u .

finla wczorajszego (26 Sierpnia) przyby* tb oddział wiarusów pou dowództwem 
?  Bukategó. Płakaliśmy z radości postrzegłszy czerwone czapki J płaszcz^ z orfena 
białym, bo to przekonywa, ie  Rz^dJ sprzyjają sprawię naszćj i ie  Xigże jęst jedyną 
Gsobg, z którg one tvlko się znoszą. Polioya miejscowy by}a dla nich z \yi"'Kiemi 
Względami, wysiadłszy z waguńóW udali się oni vyprost cjo kosząęj jgdziejzńafrżli stół 
już nakryty. nracia rtasi zaspokoiwszy głód zwiedziji miasto, a o atćj wieczorem 
Wszyscy udali się na, spoczynek, "azajuirz o czwar.ei godzinie z rana odpłynęli 
statkiem parowym do Avignon. Wojskowi francuzcy przyjmowali i :h sen. deęzoię, 
zdaje się Łe cala tradycya wojen z czasów Napoleona Jgó, odnowiła się ty ipl) ,pą- 
niięći; syn Wojaka z pod AusteKitz lub Jena, powitał syna tn/ojępp zapewne towa­
rzysza broni po bratersku i Życzliwie ; nie nożna się było wstrzyjnac łez raidoścj, 
widzgc kilkuset wojskowych francnzkicb odprowadzających naszyci) ochyhjjków aż 
na statek, ićgnając ich głosnemi okrzyki.

y f  Avignon, Marsylii iTulotlie, równie dobrego Joymrli przyjęcia. Mf Tńjpnie 
podpreM i cały oddźlał uHiieśćić 'kazał w koszarach i płacić po m S kp  dziennie pa 
osobę, za to  złomkoWle nasł niemogli niewyrazić szczerej wdzięrzppśęi za przyję­
c ie  w tćm mieście-, równie Jak w innych punktach swojego przejazdu, jakie oirzy- 
■mall Oif ihieszkaóCÓw ł Od władz rządowych. P Śzymon Morawski nyłodegg pęko- 
lóhia emigrant W gtósie Zabranym w imieniu swoich towarzyszy do Prefekta Tnlonu 
\ak  się wyraził:

d Wyiłłani na wschód pCZez Xięfcia Czartoryskiego naszego dostojnego reprezen­
ta n ta , przy rzgdzfe Jego  Lfesarskiśj Mości, przed opuszczeniem legp kraju przy­
chodzimy w im ieuiu towarzyszy naszych w yrazić całą naszą wdzięczność, z? dobroć 
i  SMctretną sympatię jaką ttł Z&śttiriSnly.

PuStcZególuie składamy ci dzięki i*, podprefekcie za szczere i czynne zajęcie się 
nami w czasie naszego póbj tu w Tulonie.

Nim stracimy z oczu brzegi tego kraju, kolebkę cy.wilizgcyi, upraszamy tó g  abyś 
chciał P P Ppdprefekcie być tłumaczem naszych życzeń i wdzięczności pftf&d J .  c .
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Mością, równie jąk prząd całym fraijcuzkiut narodeią, któremu winniśmy dwudzie­
stoletnią gościnność.

My młodzi Polacy urodzeni i wykształceni na ziemi francuzkiej, jtdziemy w na­
dziei iż, przez naszych starszych braci prowadzeni, ich doświadczeniem oświecani, 
potrafimy ntorować sobie drogę po przez nieprzyjacielskie zastępy.

Jedziemy tam gdzie się ztączym z Francuzami nasiymi braćmi połndnia, a wal­
cząc przy ich boku, jak niegdyś ojcowie nasi w wielkićj armii walczyli J zwyciężym 
tyrana naszego i oswobodzim nieszczęśliwą naszą Ojczyznę.

Niech żyje Cesarz 1 niech żyje Francya ! »

To przemówienie wzruszyło głęboko P. Podprefekta który wyraził w krótkich 
słowach całą swoją sympatię dla walecznych żołnierzy spieszących do hóju przeciw 
Ciemiężcy swojej ojczyzny; a razem zażądał dla pamiątki dnia tego kopii przemó­
wienia P. S. Morawskiego.

W dniu lszym Września o godzone 6 rano oddział pou dowództwem P. lu k a te -  
gr wsiadł na korwety wojenną La Garonne i zaraz odpłynął do Malty.

2d Sierpnia o godzinie w pół do dziesiątej pięcin ochotników naszych, wraz z P. 
Godlewskim opuściło Paryż i udało się do T urcy i; w przejeździć przyłączyło się do 
nich dwóch, a tak w liczbie siedmiu n a 's ta tk u  wojennym Krysztof Kolumb u 4 tej 
po południu odpłynęło do Stambułu.

O udjeździe ochotników naszych wszystkie prawie gezety zrobiły wzmiankę; 
w jednćj z gazet Duńskich umieszczono doniesienie o wyprawie 54 ochotników pol­
skich na Wschód, z widoczną dla odjeżdżających i sprawy naszśj życzliwością.

W tćj chwili nadeszła wiadomość z Malty z dnia 5go września od Igo oddziału 
ochotników naszych; umieszczamy wyjątki dosłowne z listu jaki odebraliśmy.

a jedziemy jako przednią straż aby wam utorować drogę do naszńj kochanej Oj­
czyzny, przejęci temi uczuciami, przezwyciężamy teraźniejsze trudy i gotowi jeste­
śmy do znoszenia jeszcze większych— nićmasz ofiar jakichbyśmy dla dobra ukocha- 
nćj Ojczyzny naszej nie ponieśli zroskoszą, czas to wszystko pokaże co nasze pismo 
Wiadomości ■polskie współrodakom naszym zapewne opowić.

«,łesleśmy wszyscy w najlepszym humorze i porządku, dostaliśmy po półkwaterku: 
wódki i kawale suchara a oczekujemy na zupę i kawał mięsa solonego. Wsżyscy są 
w pożądanym stanie zdrowia, bawiemy się, śpiewamy, żartnjąc z wszelkich przeci­
wności każdego wieczora na statku wydajemy koncert, śpiewając narodowe pieśni. 
W Malcie zostaniemy dni dwa. — Pozdrow wszystkich współbraci od nas, i. t. d.

Pismo najlepiej tą polecenie ostatnie wypełnia, umieszczając powyższe z listu 
wyjątki.
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Z  T.iwcrpoor, 14 W rześnia  (Anglia).

Wczoraj przez okręt parowy M< lim  dwó Iziestu naszych ochotników ortjecnalo 
do T u rn i .  Piękna to m k  t i k i ,  oprócz trzech lub czterech starszych wiekiem J w>zy- 
scy wszakże bez wyjątku chętni, rzeżwi i pragnący boju — w powierzchowności ich 
widać coś wyższego, śl.ichetuegn, aż serce rośnie, jak to mówią, patrząc na n ich ; 
niech ich Bóg prowadzi, uczucia nasze wszędzie im towarzyszyć b elą.

Afton bladet, jeden z najwięcćj wziętych dzienników szwedzkich, dla podniesie­
nia, jak mówi, między publicznością szwedzką kwestii polskićj, tyle kraj ten obcho­
dzącej, a która obecnie stała się już powszechnych prasy europejskiej roiflrzpjfii 
przedmiotem, umieścił w numerze z dnia 1ga września przełożony z dziennika Siecle 
artykuł Faul-il m e Pologne, wywołany jak wiadomo wyszłą niedawno pod tymże 
tytułem broszurką.

Nadesłano przez pana D yrektora  S zk o ły  Polskiej na Battgnolles.

Dnia 12 Sierpnia odbyło się uroczyste roczne rozdanie nagród w Szkole N. P. 
pod przewodnictwem P. Bonillet, Inspeklo a Akademii Sekwańskiej, któremu znowu 
towarzyszył P. Pa rli, Inspektor ze strony ministra Spraw Wewnętrznych. Na tój uro­
czystości znalazła się inuoga publiczność pełna życzliwości ula postępów Polskićj 
młodzieży, albo wtćj mierze mocno interesowana. P. Emrnanuel .Matbieu, sekretarz 
Ks. Napoleona, przybył tam także, jako wyobraziciel Jego wysokićj protekcyi — 
obok niegn widzieć można było p ierwsze znakomitości Polskićj Emigracyi. (1) Uro­
czystość la rozwinęła sie pod wpływem muzyki i śpićwu wykonanego przez uczniów 
polskich.

P. Bouilłet otworzył posiedzenie mową, w której przyznając, że Szkoła N. P. 
stanęła w rzędzie pierwszych pedagogiczuych zakładów, zachęcał młodzież Polską 
do gorliwego wypełnienia swoich obowiązków na wzór tych młodych Pola ró, 
z którymi się niegdyś znajdował na Konkursach Generalnych swojego czasu. Pu 
nim przemówił P. Adam M ickiewicz,.zagrzówając ognislćm swem słowem uczniów 
Szkoły do niezmordowanego korzystania z błogiego narodowego wychowania, jakie 
sobie w niej ofiarowane mają, tein bardziej, że nigdzie mclzićj po za ojczystą ziemią 
go nie zoajdą. —  Następnie Dyrektor Szkoły, j>iZvoornniawszy pokrótce historyczne 
istnienie Szkoły i jćj stopniowe rozwijanie się, zdał w szczególności sprawę z prac 
ostam.-M o Szkolnego roku. Za pomocą tego raportu wyjaśnił się wszystkim obecny 
stan tego Polskiego zakładn, który formuje U dywizyc ściśle z sobą zjednoczone. —

(1) Journal gćneral de Plmtruztion PubHgut et des Cultcs, z dnia 19 Sierpnia t. r .  
opisuje także uroczystość rozdaw ania nagród w Szkole Polskićj, na Balignolles, i donos 
nam że Xiąże Czartoryski uroczystość tę swoją obecnością zaszczycił. (Przypisek B ed.)
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Pierwsza, złożona z Klasy ix , v iu  i v ii, nosi nazwę Elenjenlarnćj; druga Proiesyyna 
•obejmować także będzie trzy kursa, które przygotowują wprost do praktycznych 
przemysłowych zawodów! trzecia Gramatyczna, zawiera vi, V i IV, sposubięca do 
nauczenia ScyeiHyOcznego, jakie jes u! instyluowane w Liceach francnzKich; 
czwarta nareszcie składa się z młodzieży, którzy pobiśraję mstrukcyę w Licenm Bu- 
naparte. Nim przystąpiono Ib wieńczenia najcelniejszych uczniów P. Paóli zapalił 
wszystkich obecni eh swoję improwizacyg; zapalił uczniów do pracowitości, bez 
kiórej nie mogę nabyć potrzebnego udoskonalenia; zapalił publiczność do żywego za- 
wsze interesowania sie jedynym zakładem polskim, jaki się urodził pod do brocz yn- 
nem niebem Francyi; zapalił we wszystkich goręce nczucie wdzięczności dla Obe­
cnego Jćj Rzędu, kióry się nim szczćrze zajmuje, co w obecnych chwilach może mieć 
niepospolite znaczenie. (1 )

Uczniowie najcelniejsi, najczęściej podczas obecnej uroczystości wieńczeni i za­
czynający tym sposobem wdzićrać sie w krainy historycznej nieśmiertelności, zastu- 
gn ję tu  przedewszystkiem na uroczystę wzmiankę.
AV Klasach Elementarnych : Dmochowski, Czernik, Cherubin. Gasztowt, Jaro­

ciński, Krępowiccki T ad., Zalewski, Itlęka.ski Lud., Wieczfniski, Kozubowski, 
Filipowicz H 'p, BrzozowsKi Nap.

W Klasach profesyjnych : Potier, Michałowski Franc, Golian, Grębczewski, Za­
grodzi; i, Kosiorowski Hryniewicki, Sierawski Maxym.

W Klasach Grammatycznych : Machaj, Żjig iłłowicz, St. Ratajski, Gronoslajski, 
Chądzyński, Olszewski, Walter, Jedliński, Szinonicwski, Noiński Alfred, Zdebel 
Jan, Saniewski, Roguski. Wojciechowski Smaglowski Konrad, Obuchowski;

W  Klasach Licealnych : Krajewski, Frenkiel, Marchocki Miecz., Smaglowski Bo­
lesław, Stępiński, Mignrski, Prószyński Bolesław, Koziorowicz.

Na Kursic_Generalnym wszystkich Liceów Akademii Sckwańskićj: Migurski Adryan, 
otrzymał pierwsza nagrodę z Matematyki, a Koziorowicz Edward, pięta pochwałę 
z tegoż przedmiotu.
Dodać tu wreszcie należy, że S. N. P. przedstawiła tego roku 7 uczniów dt Ba- 

kalarskiego stopnia, i że 6 z nich takowy otrzymało; to jest Mignrski Adryan, K o-

( ł )  Mowa pana Paolcgo w dzienniku powyżej wzm iankowanym  zamieszczona jest 
całkow icie; uderzający z niej ostęp podajemy w tłum aczeniu. « Klóż, m łodzi uczniowie, 
przewidzieć może co przyszli ść dla waszego sławnego przeznacza kraju  : klórego los 
tak  goręco obchodzi wszys kie 1'aclieliie serca ; ale gdy nie liylo wam dozwolone ujrzeć 
piękne dni Zygmuntów i Sobieskich, albo wytrzymać walki bohaterskie jak  Kościuszko, 
Poniatowski, Czurioryicy, będzie dla w is  ziw sze chwalebnie uczcić Ojczyznę swoję od­
znaczając się w sztukach wyzwolonych i nadobnych um iejętnościach, p tzem ysłuw ości; 
zasługując na imię ludzi cno.llwycli i obywateli | ożyterznych! etc. »

Szkoła Polski na Batignolles, zyskała pochwały Xię<ia Hieronima Napoleona o czem 
Rada przez Jenerała A djutanta de Uicord, na dniu BU Sierpnia zawiadomionę zos>ała 
(Przyrisek l te d .) .
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kioróWicz Edward, Skupiński Stanisław, Prżewóski Karol, Prószyński Bolesław 
i Wołk Dominik.

W  poprzedzającym poszyte pisma naszego, pan Z. w reklamacyi swojej do Reda 
która, wymienił nazwiska uczni, którzy otrzymali pierwsze nagrody wielkiego koń? 
kursu pftty Sorbonie i zasłużoną im oddal pochwalę. — Nie chcemy powtarzaniem tego 
samego, czytelników naszych utrudzać, — cieszymy się w raz z Rodzicami młodzień­
ców odznaczających się pilnością i pracą, ich postępem w naukach i pewuijeteśmy 
że Oiczyzna haez4 z nich pożytek odniesie,

liczyć się i pracować aby być pożytecznym jedynie dla siebie, nie zgadza się to 
z potrzebą narodową i pojęciem naszćm*— Uczyć się i pracować aby być użyte­
cznym dla swoich współrodaków, dla swojćj Ojczyzny, jestto sposobić się do naro- 
dowśj usługi, jaka jedynie laurem niezapominajek, uwieńczy skronie obywatela 
polaka, —  Młodzież nasza mając to jedynie na celu, znajdzie w późniejszym czasie 
miłą za trudy swoje nagrodę. — miło nam w gronie jćj widzieć syna znanego po­
wszechnie i zasłużonego pisarza pana Sienkiewicza, miody Artur zawód swoj rdzpó- 
czyna chwalebnie, przykład Ojca niecb będzie dla niego bodźcem i niech pamięta że 
Ojczyna zwykle od synów zasłużonych mężów wymuga wlęcśj, jak od innych i Wy­
magać ma prawo.

W i a d o m o ś c i  z e  W s c h o d u .

29 Sierpn.a odbyła się rada Ministrów w przedmiocie komendy nad armią w Kars. 
Na miejscu Mustafa Zarif Baszy, ma być posiany Ismael Basza, kióry się odznaczył 
pobiciem moskali pod Czeklane.

Listy z Trebizondy gioszą o wielkich powodzeniach Szmnyla, w 16,000 kawaleryi 
wyszedł z gór, spalił przeszło 2u0 wsi Gruzyjskich, zabrał mnóstwo ludu w Jaszyr 
; doszedł nadspodziewanie aż do Khanesi u kilkanaście godzin na północ od Tyłlisu.

Test to miejsce kąpiel i zabawy letniej, dokąd zjeżdżają się bogatsi mieszkańcy 
Tyflisa, i oprócz wielu Znakomitych moskali, zabrał Śzamil 40 dam arystokracyi 
llossyjskićj, trzem którzy opierali się kazał gtowy uciąć.

Zaręczają tu iż wojska Angielskie wyruszyły z Ind ii przez Persią na moskali.
Achmtt Basza komendant placu w Konstantynopoln —  w towarzystwie jednego 

z agentów Xięcia odwiedził jeńców, o których w przeszłej broszurze naszego pisma 
obszerniejwspominaliśmy; Basza kazał każdemu zapisanemu jakc ochotnik do koza­
ków, przed siebie występować. Oprócz 40 zapisanych zralazto się 8, którzy oświad­
czyli chęć służenia w kozakach. Spostrzegł Basza że chociaż w jednćj zanutnięci 
sali Polacy i Moskale, na dwa rozdzielili się obozy. — Agent Xięcla uporaihał się 
o ich wygodę i żywność : wskutek czego kazano im przynieść zaraz rogoże, —  Basza 
dał polecenie aby lep:ize o nich mieć staranie, ujęty troskliwością rodaków* zapyty­
wał czy polacy nie są przywykli do wina i prosił agenta Xięcia aby im sam rozdał,
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przyniegioug odzież — Przyiiekt naresZOte mówić satćskierOWf •» potrzebie Uwol­
nieniu jjneów polaków;

W ypraw a Aft SeW astopui żdjSńlije w tój chw ili w sf^sftne  u m y d y , — Nie źSuhie- 
szczainy tu  szczegółów bo o nich  obszernie  ju ż  m ow iiy wszyskie dzienn ik i fra n c u z -  

k:.., angielskie i n iem ieckie.

Stam buł d. 5 Września.
Fisza z X.ięst w o a rtd u n aj sk i ch iż siaii tamfe;szjch prOWincyj jesi pefen nie^pokoj- 

ności. Dnia 2 t i 22 pieiwszy korpus Ausnyaków wszedł do Wołoszczyzny, Sgo 
Wejść midla reszta, ogóiein iiO,Ol)0 ludzi. 5go WeSZli do fsiikare.stu.

M ie s zk a ń c y pćżurażeiii Sg Z.ip0wied2iatiyiti ponretem  Stu beja. Uiher Basza otrzy­
mał protestacyj przeciw temuż powrotowi podpisang przez 11 tysięcy 'zndkOihlt- 
szych mieszkańców i posilił jg do StatiibhłU. — Niewierny jakie óiia zrobi Wrażenie 
na Porcie, Ambasador austryacki domaga się opuszczenia Xięstw prżez TiirkóW —• 
to może także pomnożyć zawikiania dyplomatyczne tak częste w obećnój wojnie.

Tymczasem niektórzy Polacy wyblóidjg się do bukarestu. .łutizejszym statkiem 
jadg łam PP. Ślulńckf i Rosiński. WieUi innycn czeka na przyrzeczony sobie prke- 
jazd na statkach tranćuzkieh aby Stambuł opuścić.

Armia przeznaczona do Sewastopola odpłynęła z Warny. W rój Chwili Znaj­
duje Się W ualcziku. Na ihoćzu ćzaruem wiatry dmg gwałtowno i burza od dni 
kilkn ciggtu.

Pułkownik Ruścielski który Wczoraj ź Warny przyjechał i zaraź do RalcZikń dla 
uJziału w wyprawie na Kfym powraca, mial sobie ofiarowany pr„ez um era Bftszę 
pułk do komenderowania, ale P. Kościelski idje za wołg' Marszałka przy dvWizyi J  
X .. cia Napoleon pozostał.

A zy  a, 11 Sietpnitt.

Według ostatnich wiadomości z Rars Moskale niepokojeni Z tyłu przez ŚZaffiyla, 
cofnęli się z pod Kars tak spiesznie iż tylko dwa szwadrony przy obozie swoim zo­
stawili HaSSdn Yażidzt komendant lłaszibuzuków wysłany na Zwiady, liderzyH a 
nich, odpędził, zabrał znaczrig ilość namiotów i zapasy żywności.

Ź Bajazrdu Moskali także się Cofnęli: mimo to, komunfkacya liańdlo%a Calkietft 
przerwana. Kozacy napadli na karawanę tło i)  koni lićzgcg klórg zabrali.

Odbieramy przy tych wiadomościach relacyg naocznego świadka 0 bitwie pod Ih - 
dżedeve wraz z kartami i planami. Tę relacyg clekawg w szczegółach nieiuoggc Obe­
cnie dla brakli miejsca w naszych kolumnach zamieścić, odkładamy <10 następnego 
zeszyli] jaszego pisma

DOdatny tylko l i  klęskę pod Jndżcdevfe przypisują powszechnie jenerałow i G o y o r ; 
w skutek tego, oh i Mustafa Żarif pociggulęci sg do odpowiedzialności i powołani do 
Stam bułu. J  mail Basza kom endant sy listry i mianowany M uszire.n armii R ars a 
jefterał Stein (Ferhad Kasza) szefem sZiabu



— Z  Foznańskiego. —  Smutne wypadki o jakich wspomnieliśmy w jednym 
z poszytów naszych, są niestety prawdziwe. W liście od jednego z korrespondentów 
naszych czytamy : nadzwyczajne deszcze zniszczyły prawie rolnika nadzieje, nie 
pouobna było sprzątnąć zboża i nprawić ziemi pod nowe zasiewy, wezDraiy rzeki 
i zalały pola i łąki.

Prosną dawnićj rzeka rodzima Mało i Wielko-Polski, dzisiaj rozgraniczająca Kró­

lestwo kongresowe, inaczśj kongresówkę jak n nas nazywają, od poznańskiego, wystą­
piła ze swojego łożyska, zalała przyległe Równiny, a na *em najwięcśj powiat Ostrze- 
szowski ucierpiał.

Co do politycznego życia, takowe tylko w rosprawach wzajemnych i ogólnćj 
prawie nadziei objawia się. — Wszvscy oczeknjemy wypadków ważnych a przewi- 
dnjemy je  rozmaicie.

Jednym się zdaje że Anstria i Prusy przechylą się stanowczo na stronę Rosyi, 
inni sądzą przeciwnie; są tacy którzy z wiarą spoglądają na Francią i Austrią, inni 
z niedowierzaniem. — Wszystko prawie co ty'ko jest dojrzalsze i patriolyczniejsze 
pragnie Rządu silnego w Polsce, chociaż są marzyciele, którzy nic przestali bnrzyć 
i budować według swojego widzenia rzeczy— puszczano tu  w obieg tak zwane akcye 
Maziniego, z tego powodu nastąpiły nie liczne aresztowania, wszakże uwięzionych 
po największej części pouwalniano, — co do akcyj Maziniego korrespondent nasz 
tak się wyraża, akcye te są ogłoszone jako pożyczka narodowa, zabezpieczone na 
funduszach narodowych, wypłacać je  ma przyszła polska, zapewne rzeczpospolita 
demokratyczna i soc; alna; nie jestżc to bolesny żarcik, jaki wystnwujący akcye zro­
bili sobie z kupujących, żarcik który nawet poniekąd poważniejszemu człowiekowi 
nbliża, akcye te uważamy jako środek zbierania składek na cele towarzystwa demo­
kratycznego, a bierność nasza lub pewna lękliwość polityczna nabywa je  jako, że 
tak powiem, patent na patryolyzm.

Zamieszczając wyjątki z korresponuencyi powyższćj, niech nam się godzi z naszei 
strony kilka uwag dodać.

Żyozrć sobie narodowego Rządy i Rządn silnego, jestto pojmować należycie po­
trzeb nrsza. — Od czasn upadku naszego a nawet w nirszęśl wej epoce słabości 
i npada ia, ż; czcnie to było ogólnem, objawianóin głośno i przez dojrzałych mę ów 
w Narodzie, czemuż nie wydało błogosławionego skutku?... .bo co innego jest ży- 
czćć a co innego robić, wykonywać.—Społeczeństwo które pragnie mieć Rząd dobry, 
czynem dowieśtlż powinno że na takowy zasługuje, tego dowodzi wówczas, gdy 
wydaje z siebie podpory zdrowe narodowego porządku i kierunku dlań odpowiedniego*

Choćby był kieru >ck najrozumniejszy i najwięcćj poświęcony, ędy żle pojęty 
tćm samem należycie nie popa ty, wyda.e z siebie narodowych II Itate mv, męczen­
ników, bolesne ofiary wystawione na rozmaite pocisl i , wpra\ dzi i przyświecające 
Nąro . iw i, ale potrzeb jego nie zaspokajające stanowczo.

Właściwćj dla nas obecnie i w każdy ni razie, zamiast odgadywać wypadki, kle-
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rym rozumowaniem naSzem, pogadankami między sobą nic nie pomożem; zamiast 
rozprawiać o Rządzie jakim on być powinien, o jego polrzeoie i kierunku, zamiast 
powiadamy tego rodzaju bezowocnego pnlitykowania, stanąć w zastęp narodowy m i­
łością Ojczyzny związany, a z wiarą w poczciwość sprawy i miłosierdzie Boże wspierać 
caiemi snami kierunek, który nie do zadowolnieuia tego lub owego strounictwa, ale 
do niepodległości Ojczyzny prowadzi. — Słowem pracujmy usilnie nad porządkiem 
narodowym i służmy dobru ogólnemu a praca tego rodzaju i służba, dzieluym Rzą­
dem i niepudlegiością Ojczyzny, zawsze uwieńczaną bywa ; bo Rząd gorliwćj służbie 
przewodniczący najwyższą usługę swojej Ojczyźnie odda1

NADESŁAfcO

Dnia 7go Sierpnia um art w Paryżu Ludwik Sczaniecki; pogrzeb jego odDyl się 
w dnia 9 t. m ., uiech mi się godzi kilka słów jego pamięci poświęcić.

Ludwik Sczaniecki urodził się roku 178o w tej części Polski, która dzisiaj na­
leży do Prus i nazwaną zosiala Księstwem Poznańskiem W młodości obrał sobie 
zawód wojskowy, przekonany był bowiem że szablą jedynie skutecznie Ojczyźnie 
służjć uiożna — podzielał on chwałę i trudy jenerała Henryka Dąbrowskiego, któ­
rego oył adjutanlcm, a którego przyjaźń i zaufanie umiał sobie tak dalece zjeduać, 
iż ten umiśrając w r. 1818 zrobił go opiekunem wówczas małoletniego syna swo­
jego Bronisława,

W  r. 1813 ś. p. Sczauiecki wzięły do niewoli, umiał mężnio znosić przykrości 
swojego położenia, po nwolnieniu z takowśj, poświęci! się rolnictwu i w gronie oby­
w atelskim  zajaśniał domowemi cnotami Rok 1830 powołał go na nowo w szeregi 
narodowych obrońców; żołnierz wychowany w szkole Napoleona 1go, Dąbrowskie­
go i Poniatowskiego, Polak który niepodległość i szczęście Ojczyzny swojej nade- 
wszystko cenił, obywatel skłonny »lo poświęceń, nie mógł pozostać obojętnym gdy 
szło o los Ojczyzny, o jćj byt i niepodległość. Po smutnym upadku powstania ua- 
szego, nie mógł oddawać się spokojnie powołaniu rolnika, bo Ojczyzna cierpiała, 
bo losy przeciwne trzymały ją  w niewoli. Rodacy nasi w księstwie Poznańskiem 
zamieszkaj, widzieli go zawsze czynnym, skiuunym do poświęceń i poświęcouym 
dla ogólnego dobra.

Część Polski zwana Księstwem, po roku 18 3 1 dla historyka i bactacza, przedsta­
wia obraz w dziejach naszych nieszczę .ć trudny do oddania, obraz zajmujący i 
bn lujący zarizem, niestety nieoceniony ndeżyeie prz ‘z współczesność.

Polityka przeważny wpływ mająca na losy naszego kraju kazała nam cierpieć ; 
lPgo rodzaju położenie niepojęte należycie na tulactwie, wywołało życie gwałtowne;

■ sięstwo poznańskie było jodjn.iin punktem na którym ciężył obowiązek, lluina- 
CiJĆ usposobienia i życzenia reszty Polski; a działania wycliodziwa naszego, tylko 
°dpowicdoio dobru publicznemu przyjmować. Niestety punkt ten był za słabym aby 
"lógt się oprzeć rozmaitytp kierunkom w oddaleniu nd Oiczyzuy i przez uieszczę-
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ścia zrodzonym. Nieszczęśliwy rozdział tim  się pojawił; i .  p .Sczaniecki przed- 
stawiuł nam się wśród tego życia politycznego Księstwa jako typ żołnierza, który to 
wspićrai, co sumienie jego za dobre i prawe nznato, a byt zawsze gotów stanąć do 
szeregu wówczas, gdy zbieg okoliczności lub głos pojęty ogolnie wszystkich do po‘ 
sług ojczystych powoła. Widzieliśmy go w r. 1868 z ttruii ą w ręku, widzicliś ńy 
w r, 18A9 na Lidze polskićj w Kurniku i w rok póżnićj w Poznaniu. Należał on do 
tych łudzij którzy idąc za natchnieniem swojego serca, dobro swojśj Ojczyzny, nie 
zaś własny interes mieli na ce lu ; wie powątpiewamy że chęć Służenia Ojczyźnie by* 
ła powodem przyjazdu jego do Paryża i nigdy on how.em obojętnością nie grzeszył.

Ludwik Sczaniecki pozostawił po sobie piękne wspomnienia Oby watela i Polaka 
i pamięć, jaką domowa tradycya następcótń naszym przekaże zapewne. J .  Ł.

N EK R O l UG.

Bicrnarki Aloizy uroaził się w 1778* w województwie Kaliskiem — odbył nauki 
w niemcm.li w uniwersj tecie Frankfurckim nad Odrą.

Nauki pożyteczne a szczególniej Agronomia zajmowały go najbardzićj,— nieszczę* 
dzil kosztów na pódtóże w celu głębszego -eh poznania -»*■ Cztouek towarzystwa pol­
skiego agrouonricZnegOj ogłosił di ukiem niektóre swe p> aće, które go Zaleciły na 
członka Towarzystwa Literackiego Polskiego.

Mianowany Intendentem dóbr Koronnych za \ięztw a Warszawskiego, po jegc 
upadkn żył orywatnie do 1820 r w którym go obrano członkiem rady generalnej 
Kaiiskićj. — Zasiadają^ w tej radzie dal dtwód niemałych zdolności,—  w opozycy 
przeciw Alettandruwi wykraczającemu wówozar przeciw Konstytuoyi, pokazał nie­
mało energii.

W 1829. Obrany został posłem, a 1831, mianowany miuistrem finansów.
Na tulactwie nieohcąc pozostać bezczynnym, sprawował urząd prezesa Komisii 

funduszów, — a nareszcie obrany został dyrektorem Szkoły Batignolskiśj,
Z przykładną rei ygnśrją i odwagą zakończył swój pełny żywot, po krótkiój śmier­

telnej chorobie w 76 r. życia
Zwłoki jego po odbytój Mszy l. w Kościele Magdaleny przeniesione Zostały na 

smętarz.
P. Morawski, W krótkićj improwizowanej i wzruszającój mowie, bddał hołd 

o tatni nad grobefn zm arłego,— a Pnlkownik Górecki odmalował żal twój nad 
zgonem w w ierszach jakie tu zamieszczamy.

Brafcia! ttt Bi e r n a c k i e g o  żtóżylismy Zwłoki,
Lećz gdzież óh?... ach I któż phzejrzy przeż tajemnie mroki, 
Lećż Czucie W sercu ttlówi: Że to ie rć  nie jest zgortedi, 
Mieszkanie tylko cżłeka Zostało śtłurzonćm:
A oh sam ju ż  postawień prżfed sądem ńrzędu ,
Go Waży na tćj Sżali beż żadnego WŻględu,



Gdzie z jednćj strony ludzkie położone winy,
Z drugićj, miłość bliżnii go dowodzące czyny.
Bi e r n a c k i  ! p r z e d  ty m  s ę d e m  p rz e w a ż y  o b f ic ie ,

Twoje cięgiem Ojczyźnie poświęcone życie.
O ty Polski tułaczu! coś irwai niezachwianie,
Kiedy C.ę śmierć już wzięta, cieszę się niebianie,
Bo na dobrej Ci stronie na szali położę,
J tę  wiarę co miałeś w sprawiedliwość bożę.

Z pr wodj reklamacyi pana Z. jaitg w pi zeszłym poszycie nmieściliśmy, pan Je­
dliński nadesłał nam uwagi swoje ; bezstronność nakazywałaby umieścić drugie sko- 
rośmy pierwsze umieścili pismo, obadwa Dowiem tnowię o jednym przedmiocie, to 

jest : Szkole polskiej na Batlgnolles i wychowaniu tamże dz.eci tułaczy naszych, 
a pan Jedliński, jako Ojciec syna w tejże Szkole nauki pobierajęrcgo, jako pisarz 
klóiy już rozebrał przedmiot len obszern.e w dziełku w Poznaniu wydanem, ma 
nie zaprzeczone prawo zabierać glos w rzeczy, troskliwości rodzicielskićj i stanowiska 
narodowego dotyczęcej. —  Pomimo tego i szacunku osi bń.tego dla pana Jedlińskiego, 
jego zasług, dobrej chęri i zdolności, zmuszeni byliśmy dla uniknienia dalszej pole­
miki uprosić Go iżby uwag swoicb, acz zasiugujęcych nato i przez putryotyzm na­
tchnionych, w piśmie Uuszćm uie zamieszczał. Przykro nam iż umieściwszy w prze­
szum  poszycie reklamacyę pana Z. otworzyliśmy Kolumny nasze polemice której ze 
stauowiska naszego w żaden sposób przyjęć nie możemy, a to tem bardziej że prze­
dmiotem tym przez pana Jedlińskiego podniesionym, zajmuję się już pisma w kraju 
wychodzęce z korzyścię dla Autora.

Naleganiom licznym czynięc zadość, poświęcamy parę kolumn pisma naszego na 
dokończenie oświadczeń gotowości, uznania i zaufania przez rodaków, obecnie Xię- 
fiu Czartoryskiemu nadesłanych j przepraszamy Jch zarazem iż dla braku miejsca, 
fedakcyi oświadczeń obok podpisów nadesłanych uie zamieszczamy, wszystkie bo­
wiem, jako jednę myślę natchnione, jednę potrzebę wy wołane, sę do siebie podobne. 
Oświadczenia i podpisów z Belgii dla pewny oh względów nie zamieszczamy, jakkol­
wiek z przyjemnościę byśmy to radzi zrobić, bo wysoko poważamy sobie niektóre 
lam wymienione nazwiska.

( D alszy ciąg podpisów z  T o ić u zy .)

Jabłoński Adam, Pichalski Jań, Kownacki Szczepan, Wachowski Antoni, J .  Rut- 
k°Wśki, Zieliński Michał, Rakowski Kazimierz, Łabaiiowski, Szoczyński, Miasko- 
Wśki ŁndWik, Joachim ftlargiewicżt Ludwik Rumpel, Gzretter Antoni, A .  Rusiński, 
•■erŁy Gaudysz, Xy RżeóżyCki.



—  Oświadczenie nadesłane z  Rodez dnia 9 Sierpnia t. r. ( P odpisy)
Goioński Fdix, kapitan, Heronim Cywiński, Turski Antoni, Kulpiński Jan,

Wiktor Goioński, Leopold Czapski, Michał Jaszkiewicz. Gnatowski, Dobiliński, 
Bogusz Tomasz, Bułhak, Kazimierz Adamowicz, Franciszek Hcysler, Franciszek- 
Xawery Kurowski, pi., Albert Buczacki, Grocholski Antoni, Wincenty Goioński, 
B. Kułakowski, Józef Niewęgłowski, Kurowski Marcin, Dowkont Adolf.

— Z  departamentu Loire-et-Cher, dnia 15 Lipca. [Podpisy.)
Dankowski, Felis Zieleniewski, Brusimowski, A.-M. Leszczyński, Komorowski,

Warakowski, Komorowski, Ciborowski Adam, Józef Jankowski.

— Z  Agent dnia 3  Sierpnia: ( Podpisani, )
Adamowski Jozef, Dąbek Antoni, Dwojakowski Szymon, Duchyóski Klemens, 

Dnchyński Onufry, Jebioński Józef, Kuliński Felix, Mazurkiewicz Tomasz, Mazur­
kiewicz Jóżef, Mażewski Szczepan, Przysiecki Piotr, Rędzicki Antoni, Skolimow­
ski Jan, Stankiewicz Kazimierz, Tukatło Ignacy, Wilczyński Jan -Alesander, Zie­
liński Michał.

—  Z  Amiens dnia 31 Lipca, ( Podpisy.)
X. W iktor Baczewski, Wojciech Beligowski, Micha! Paszkiewicz, Augnst Szama- 

rowski, Paweł Bozenthal, Ludwik Rozenthal, Antom Jakubowski, Jeszko, Franciszek 
Ryżewski, Frariciszek Sinołowski, Jan Ważnowski, Jan Wangas, Stefan-Józef Rry- 
lewicz, Sochocki, Michał Jasiewicz, Alexander Tulidor, Ludwik Gosiew ki, Stentzel, 
Teodor Giżycki, Andruszkiewicz, Tawci Ronikowski, Tarajewicz, Józef Zieliński, 
Jan Tyńczuk, Jan Jakubowski, S efan M?ximowicz. Mateusz Olędzki, J. Wład. 
Dobrzański.

— Z  Nancy ( Mc u w i e ), ( Podpisy. )
Alexander-Frattciszek Kiżewski, p ł., Józef Babieli, por., Jozef SzeliSki. ppór., 

Grabowski Piotr, Gryfel, Rusiecki, Siwczyński, Piotr Szymański, Wilczek W ., 
J , Bekicr, Konstanty feirman, Adam Mejer.

—  Z  Le Mans ( S a r ih e ), ( Podpuy. )
Wiechowicz, Jarociński, X Fnrsiewirz W ład., Bolesław Fijałkowski, Podwy- 

socki Kazimierz, Garzyń^ki Hii roniin, Jakubik Walęiy, Stępkowski Marcin, Ku­
czyński Józef, Góraczyński Wojciech, Maliszewski, Filipiak Stanisław, Urbańsk 
Józef, Aiubrozewski Józef..

— Z  B m n jK  (C her), dnia 12 Lipca, t, r. [Podpisy.)
Jan Kowalski Major, Stefan Oczosalski porucz. Lewicki Sz.mon, Wincenty 

Dyakowski, K. Piotrkowski, G. Szmigielski, Nowicki Ludwik, Kuglarski Wiktor, 
Fiednrowirz Konstanty, B. Błażewicz, N. Donat Sarcewicz, Jankowski Józef, 
J;i*i i-ki Kazimierz, Malicki Franciszek, Paszkiewicz Stefan, Nowicki Ludwik, 
Mferzyjewski Jan , Dąbrowski P io tr, Bacewicz Doktor, Alexander Malanowski, 
Gąsiorowski Piotr, August Okołowicz, August Cieszkowski, Wicenty Butler. Bog"“
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sławski Fclit, Miniszewski Karol, Starzyński Jakób, Józef Białecki, Micha] Starzyń­
ski, Bak za .lakób, 1’io'r Łkncz, I). Michalski, PiechaUki Gizegorz,

— Z  Sancerre, dnia 15 Lipca, I. r. ( Podpisy. )
W h leżyńsKi, J. Wiśniewski, Dłuski Doktor, strzemieczuy, Artur Wiśniewski.
— Z  Knuea, l “2 Lipca t. r. (P odp isy .)
Boski, Uniłowski. M .-li. \n tkow ski, Karol W('jna, J.-A . Antlroszkiewicz,

Antoni Ku|)eć, Grabowski, M.ignuski Marcclli, i,. 1’uezilziccki, A. i.a kowski,
Nowodworski, Swirski, Chądzyński, Sosnowski, F. Orłowski, Puckowski, r.arkie- 
wicz, Jeleuski RaLt,

—  Z  departamentu. Canldl, ( Podpisy. )
Bórski Józef, Ciechański Gabriel, Czarkowski Leon, Drewnowski Wincenty,

Horodowicz Antoni, Przywar; ;ki Konrad, Raube Franciszek, Romanowski Mateusz, 
Szumlański Leopold, Swiejkowski Michał, Szadkowski Jan, Twardowski Paweł, 
Wilczyński Ludwik. Zeglicki Ignacy, Zegłicki Stanisław.

—  Z  Tarbes, dnia 1 Sierpnia, t. r. (Podpisy.)
Adam Łękowski, Franciszek Janowski, Ludwik Śliwiński, Krzywański, Jan Tedyn, 
Klemens Krylczuk, Fr. Marder, Ignacy Paluszkiewicz, Jan AVysocki.

— Z  Nbnes, dnia 1 Sierpnia, h r , ( P odpisy .)
Alfons Kijowski, Józef Staszewski, Sasseuowski August, Ossnchowski Michał, 

Ludwik Zaleski, Alesandrowicz, Sroczyński, Krysiewicz Franciszek, Żeromski, 
Chrzgszcz, Wiśniewski, Sokołowski, Staniszewski Buiagin Alex., St. Rajski, Skro- 
dzki, Jan Ruszczyński, Bocliaczewski Piotr, Kaiprowicz.

— Z  Avignon, dnia 25 Lipca, t. r. ( Podpisy. )
M. Dolmger, Józef Zawadzki, J. Malańkiewicz, K . Doiinger, Kazimierz Kusze- 

lewski, Dzierzgowski, por,, Rogowski, kap., W iktor Tylski, Kornwicz Michał, kap., 
1'raukowski, Łukasz Winiarski, Sendzimir, por., Ostrowski Jan, p. por., limeryk 
Zabłocki, kap., J  Karwiński, D. Med., Chojnacki, Antoni Kossowski, kap, art., 
Paweł Zieliński, St. Godlewski, P .-P . Charzewski, Stefan Iryuowicz, Stefan Irynot 
wicz, Romanowski, Ignacy Moczulski, Kondycki, A. Mostowski, Ankowski Soko­
łowski, Jan Cybulski.

— Juillac, Departament Correz 27 Lipca  1854 r , (podpisy),
Pazdzierski Karol por., Kopczyński Sylwester por., Jarosiński Tomasz major, 

z 3go pul. strze. piesz., Moraczewski Andrzej por. z 6go lin., Łapolski Leon pod 
Por. z Ago lin., Rzętkowski Walery p. por. z 3go strz. pies., Witkowski Józ:f por. 
2 3go liniowego.

— C htr, d. 10 Lipca r. b. (podpisy).

Kisiclnicki pułkownik, Osmólski major, Jan Warylcwski, A. Kuszewski, Poz- 
^yslowski, Bobiński, Łazowski, Biniaszewski.

Z Castres, 20 Lipca r. b. z (podpisy).
Antoni Pigłowski, O Pieglowski, Józef Drozdowski, Jan Klemontowicz, Win­
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centy Możejko, Adam Jaszczołt, .Ildefons Szatyński, Gomolińskl. Adam Pigtowski.
-r~ Z  Genui, d, 90 Lipua ( z P iem ontu.)
Białkowski kap., Wróblewski m aj., W iktor Sandocki p. por., Jan Łapiński p . 

p o i., Henryk Ordyniec, Jwanicki, Żakrzewski, Zaborowski, porucznicy, Przyłuski 
major, Józef Mirhniewicz, Floryan Mikoiaj Sandecki p. porucznicy, Fr. Jano- 
wicz por., Mikołaj Koszucki, Nap. Graff, Łikszycki Michał, Siawianowski kap. Jz- 
bicki p. pułk., ,F. Btichholtz, Jan Sokołowski.

— Z  Bemnęon 48 Lipca r. b. (podpisy).
Przyalgowski, Bilski, Rcbach p . por., Nowak, Cerner Bronisław, Franci. Adolf 

Zgórski, J - A. Markowski, J. Klawitter, A. Kosiński, Roch Wójcikowski, Adam 
Juchniewicz, Dzicinelski, Juszczuk Paweł, Yoyciecliowski, HauszylJ Alexander, 
Dąbrowski Nikodem por. artyl., Zaremba, J .  Łypaczewski, A. Pawłowski kap., 
Stan. Bartoszewski profesor, Ludwik Kujawski, Tomasz Łęczyński, Hojer Jakób.

—  Z  A uxerre d. 6 Sierpnia r, b. (podpisy),
Konarski Tomasz, jenerał bryg., Olszewski Antoni kap., Falkowski Jan kap., 

Chądzyński Julian por., Kiobukuwski Michał p. por., Justanowski Antoni p. por.
■¥- Z  Btrgerac, 3 W rześnia r. b. (podpisy.)
W. Borowski, Smoliński Stau. por., Baranowski Tomasz, Walęiy Bębieński.
—  Z  Pan 30 Sierpnia, (podpisy).
Zadera pulko., Mieroszewski putko., Kuncewicz major, Chlebiński p. por., 

D. Chtuda p. por., A. Smoliński. A. 3aykowski.
— Z  S t Biiehc (cótes du nord) 15 Sierpnia b. r. (podpisy).
Walęty Wyszomierski, Kamil Siernoński, Bogucki, Midwoch, Mażymilian Wi­

śniewski, S. Szabuniewicz, Koguski, MJ. Strusiński, Stanisław Strusińskl, ttugiń- 
ski Józef, An. Radoszkowski.

-— Z  Casires dnia 90 Lipca i8 5 4  r. (podpisy.)
Taroni, Pigłowski, M. Stępnowski, Oitay, s.narżewski, Kwasiborski, W. Wy­

socki, F r. Bronicki Doktór Med., Bazyli Gdyk, Czarnowski, Ounfry Slrzegowski, 
A. Parci Oski, Jan Łęcki.

—  8« —

Powodowani silnćrr. przekonaniem że w dzisiejszych politycznych okolicznościach 
jeden tylko J .O . Xięże Adam Czartoryski mole skutecznie i zbawiennie kierować 
sprawę Polski, tak z powodu Jlugoielnicb zasług, jako leż ze względu na zaufanie 
jakie sobie zjednał u najpotężniejszych spr zymierzonych Dworów, mamy sobie za 
sumienuy obowięzek skopić się około Jego dostojnej Osoby ofiarujęc Mu, w zakre­
sie naszej możności wszelkie poświęcenie i usługi jedynie w wjelkit® celu wyswobo - 
dzenią drogiej nam Ojczyzny, r-r, Dali w Londynie 4£i Lipca 18ńii.

Na 1 sz fj liście podpisani są następni',

Karol Szulczewski1 kntoni W alewski, Józef Głeinich, Tomasz M ajersk i, Piotr



Baniewski, Karol Izdebski, Alexander Srodnicki, Wincenty Wierzbicki, Jan D o­
liński, Wincenty Kowalski, Franciszek elki, lencian Faienski, Eugeniusz Det- 
kens. Franciszek Rudnicki, Albin Wyszkowski, Xawery Gurski, Razyli Gotz, 
Antoni uobrzanski, Edward Inajer, Kazimierz Alexander Sanicowski, Jan Kazi­
mierz Wysocki, Jan Muller, Konstantyn Ordon, Leonard J. Jerzmanowski, Jsna- 
cy Jackowski, Adam Antonowicz, Jan Terlecki, Alexander Olszewski, Michał 
Mikołaj Michalski, -Władysław D. Jarmoliński, X. Emeryk Podolski, Stefan M. 
Bnczucki, Franciszek Hankowski Dentysta, Józef Lisowski, Franciszek fMicha- 
lewicz, Wincenty Podulecki, Edward Eisfeld, Teofil Siedlecki, Bernhard Hirschko, 
Józef Michalski, Rafał- Laudauski, Adam KoŁmian, Jan Mańkowski, Jan Crzesz- 
kowski, L. W. Jracki, Franciszek Grabowski ppól., Hipulit Gołębiewski, S tąnij 
sław Poduski, Zygmnnt Więckowski, Stanisław Szumlań-ki.

W  Porismouth 23 L.pca podpisali: —  F. Włodzimierz Szumowski, Antoni Ban­
k o w i ,  Michał Kisielewski, Jakób Paluszak, Wincenty Witczak.

Na  2jag; liściem  Londyuie 25 Lipca podpisali:
Bogumił T . Prnsinowski, Franciszek Ząmbrzycki, Błażej Sierpiński, Józef Danie- 
It-wicz (ojciec), Piotr Danielewicz (syu), Józef Michałowski podoił., Jan Łazoski, 
Karol Piotrowski z Szadowa.

Na 3 cu j Uście w  Londynie 22 Lipca podpisali:
Teofil Życbowicz kap-, Paweł Kochanowski. Michał Ostrowski, Karol Suc- 

ków, Sebastian Weiss, Walęty Wężyk, Józeł Kamiński, Jan Lipiński, Karol Pet- 
hier, Jan Borowski, Alexander Mierzkowski, Felis Witkowski, Karol Wawrzylski, 
Leon Zaleski, Adam Kowalewski, Piotr Drożdzewski, Jan Kuliczkowski, Jan Tro- 
ciń.iki, Stanisław Estko, Jgnaćy WPIanowicz, Marceli Mroczkowski, Walęty Koś­
ciański, Adolf Miklaszewski, Julian de Romer, Piotr Górski

N a 4iej liście takoż w  Londynie 26 Lipca podpisali:
Józef Michałowski (inżynier), Berthold Wierciński, Stanisław Rutkowski, Juliusz 

Cęząry de Winnicki, Wincemy Krassowski, W. Leopold Schiller 5 Sierpnia i 8£ń.
Na 5tej liście podpisom są następni :

Krystyn Lach Szyrma, d. 20 Lipca P evonport, Felicjan A Wolski, Glas­
gow, w szkocyi. (D alszy cioą nastąpi,)

O d  R e d a k o y i .

Niektóre dzienniki francuzkie i zagraniczne głosiły, jakoby poiacy i inni wychodźcy 
polityczni, będgcy w służbie tureckiej w armii nad duoajskiej pod dowództwem 
Omera Baszy, odebrali rozkaz udania się do Anatolii nie wyjmując nawet Sadyka 
Baszy. — Wiadomość ta jest % dnia 29 Sierpnia, tym czasem ostatnie doniesienia 
jakie odebraliśmy ze Stambuln i Bukaresiu już późniejsze, nio o tern nie wspomi­
n a j? — co donoszgc czytelnikom naszym, ostrzegamy ich aby nic każdej pogłosce 
wierzyli skwapliwie; o wszystkiem zaś co jest godniejsze uwagi i z pewniejszych 
pochodzi zrodeł, nismo m sze nie omieszka ieh zawiadamiać.
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Pismo Wiadomości Polskie, wychr dzic Dęclz.e poszytami pólarkuszowcmi, trzy 
mży na miesiąc w dniach nie oznaczonych.

Cale dzieło składać się będzie z arkuszy 1 8 i\ którego druk z końcem roku ukou- 
czy s;ę.

Ktnbv chciał mieć sobie nadsyłane poszyty z raz po wyjściu, zlożj sp snbom 
przedpłaty na całe dziełko franków 10, inożoa się zanisać na dwie C/.ęści, nadsyłając 
frank. 5.

Osoby, któreby nie zamówiły sobie naprzo 1 pisma, odbierać go nic będę.
Cena pisma W iadom iści Polskie, po wyjściu i skompletowaniu podwyższony 

ostanie w li indlli księgarskim do fr. 20 .
Up ns!i się Szanownych ilodaków, aby zaległość za część 1 3 niezwłocznie nade­

słać raczyli, jeżeli chcę aby im pismo poszytami 11 idal przesyłane hyio.
Wszelkie zgłaszania lyćzyce się adm.inistracyi pisma, nie odbierania takowego, 

opłat i t. p. adresowane bydz powinny do Józefa Łupacińskiego, rue Mou/feiurd, 
34, k Paris.

Wszelkie zaś artykuły du zamieszczenia do Wincentego Budzjńskicgu, Redaktora, 
rue Miromesnil, 11, h Paris.

Biblioteka Polska w Paryżu, przeniesiony i nporzydkowany została, m ,Q uai d’Or­
lean s, N° 6, każdego dnia oprócz środy i świyt otwany jest dla cZj Łelnikow, oćl go­
dziny 10tej 1 o 4lój popołudniu.

Spis S .8,gżeK Któr ych można nabyć w Biórzc kort<espoącncyjnćm w Paryżu, rue
Suint-Luitis-en-l'Ile, 2.

Wyszczególnienie. Cena,
fr . ctjtiU

lustrtikcya Frederytca 11° 18żń. in-8° 50
Uway nad kawalerye przez Cl: Wernera in-8° 75
Służba wojska w polu 1836 in-8° 75
O wojnie partyzancki^ przez Gla Cbazanowskięgo in-12 25
Regulamin dla jazdy powstańczej Polskiej in-12 1 50

7 . Cztery powstania,, czyli wyktad sposobów jakim dabijały się o nie­
podległość, Grccya, Holandya. Portugalia i Polska. 5

8 . Uwagi o piechocie 50
9. Rzecz uvnastyi w Polsce 50

10. Kilka słów o kampanii 1809 r. 50
11. Rewolucja w Serbii 50

3|io;.owanie — w numn. ie  nracdosiałtóin W iatjoioici PoUkieh, na ttronicy 5fi wierta ,1 8 oa góry 
, i a i  . Glclcha e iy ta j GŚinutlt*,

dnia 30 Wracania 1S5A,

Pary i ,  w drukarni i *itp -aUi PP» U , u lu b  i  Raaou pray ulicy Riypfi, ,  j J ,  ICOO.


